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Janusz Zaorski: 

Każdy twórca marzy, żeby trafić ze swoim 
utworem w czas, prawda? Bardzo często histo­
ria reżyseruje w drugą stronę ... Kiedy dostatem 
propozycję reżyserowania w Teatrze Norwida 
tu w Jeleniej Górze od dyrektora Kocy, zastana­
wiałem się, co jest właściwe, a nawet pożądane 
na początku każdej dyrektury, zwłaszcza w ta­
kim teatrze jak Teatr im. Cypriana Kamila Nor­
wida i doszedłem do wniosku, że sztuka Ronal­
da Harwooda „Reflected Glory", najlepiej te 
oczekiwania spełnia. Przede wszystkim z dwóch 
głównych powodów: po pierwsze - jest rodza­
jem manifestu programowego, bo opowiada 
o tym, czym żyją ludzie teatru. Akcja dzieje się 
w całości w teatrze - to był punkt drugi, teraz 
wracam do punktu pierwszego: Gdzie są grani­
ce sztuki? Jak głęboko możemy inspirować się 
rzeczywistością, a jak dalece możemy zmieniać 
fakty, które dotyczyły bliskich nam osób. Gdzie 
jest ta granica? Widzimy, co się pisze w kolo­
rowych, tzw. bulwarowych czasopismach i bar­
dzo często krzywimy się, zgrzytamy, bo wydaje 
nam się, że jest to przekroczenie pewnych gra­
nic - moralnych, zwłaszcza. Na przykład zna­
na piosenkarka w wielu pozach fotografuje się 
na grobie ojca tuż po jego pogrzebie ... Kiedyś 
takie fakty nie miały miejsca, a przynaJmnieJ 
nie byłyby przez media tak naświetlane i tak 
nagłaśniane, dlatego uznałem, że jest to temat 
dla mnie. To jest temat każdego reżysera, temat 
aktorów, którzy, jak sądzę, czerpiąc z własnych 
doświadczeń mogą też wnieść coś od siebie do 
tej zespołowe) pracy. A dodatkowym plusem 
jest nazwisko samego autora, twórcy m.in. 
„Garderobianego'', którego wielu artystów gra 
jako benefisy na 40-lecie pracy, SO-lecie pracy. 
Ciekawe, że aktorzy w zaawansowanym wieku 
już nie grają „Króla Leara" nie poszczególnych 
Ryszardów czy „Hamleta", tylko właśnie „Gar­
derobianego" - dlaczego? Właśnie ze względu 
na osobę autora. Dlatego, że sam Harwood ma 
nieprawdopodobne doświadczenie teatralne. 
Byt przecież garderobianym, statystą, aktorem, 

zaczął pisać - jest dramatopisarzem, a więc on 
też inspiruje się faktami ze swojej biografii. 
Ten temat jest mu bliski, przeżyty, a to gwa­
rantuje prawdę, gwarantuje jakość. A o tym, że 
jest fantastycznym rzemieślnikiem, świadczy 

chociażby następujący fakt: Harwood napisał 
scenariusz dla Romana Polańskiego wg książ­
ki Władysława Szpilmana, pt." Pianista". Film 
zdobył Złotą Palmę w Cannes. To jest dzieło, 
w którym nie ma ani jednej złej sklejki, od 
strony roboty (rzemiosła) - majstersztyk. Moż­
na się oczywiście z Harwoodem nie zgadzać, 
dla niektórych jest za chłodny, woleliby, żeby 
był bardziej „gorący", ale może właśnie na tym 
pozornym chtodzie to polega - tym wyraźniej 
widać nieuchronność losu; (na tej pozornie 
chłodnej relacji, która pokazuje nieuchronną 
drogę ku końcowi). A więc Harwood, postać 
znana na całym świecie (przecież jest preze­
sem światowego Pen Clubu) Jest artystą, nad 
którego tekstami absolutnie warto się pochylić, 
zwłaszcza nad tym - dotyczy przecież teatru. 
Bardzo w „Odbitej sławie" podoba mi się, że 

mamy teatr w teatrze, zupełnie jak ta matriosz­
ka w matrioszce, a więc ja muszę dwie sztuki 
wystawić: jedną sztukę o tych postaciach, o ich 
życiu prywatnym, a drugą o tych, kreowanych 
przez aktorów w spektaklu pt." Mój brat". Cie­
szę się, bo to jest dla mnie dodatkowe wyzwa­
nie. Lubię teatr kiedy Jest teatralny i właśnie ta 
sztuka w sztuce temu sluży. Siłę teatru można 
pokazać bez rekwizytów, bez kostiumów, środ­
kami pantomimy, a więc kiedy biorę to wszyst­
ko pod uwagę, uznaję, że zdecydowanie ta pro­
pozycja była lepsza od innych, bardzo cieka­
wych autorów. Jestem o tym przekonany, że na 
jesień 2009 w Jeleniej Górze niczego lepszego, 
przynajmniej z utworów, które znam, nie dało 
by się wymyślić. 

U.L. Jak Pan postrzega współczesny teatr, okre­
ślany często jako postdramatyczny, wszak Pań­
ska propozycja to już niemalże klasyka„. 
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J.Z. Tak, a le jednocześnie to jest elementarz. 
Pabl o Picasso kiedyś powiedział, że, jeże li chce 
się malować abstrakcyjnie, to przedtem trzeba 
umieć malować figuratywnie , prawda? Trzeba 
przejść przez realiz m , żeby doj ść do abstrak­
cji. Każda szkoła, trend, kierunek, który słowo 

„post" w sobie zawiera, czyni mnie z lekka nie­
ufnym. Postmodernizm dla niektórycl1 oznacza, 

że wszystko ze wszystkim można połączyć. Otóż 

ogni a z wodą połączyć się nie da, a nawet , po­
wiedzi ałbym , że nie warto. Jeśli do Jedn ego wora 

wkładamy wszystko, co mamy pod ręką, no to 
wychodzi niestrawna potrawa. Bigos jes t cu­
downy i kogel mogel też, ale osobno, gd y jedno 
z d rugim połączymy, to spodziewajmy się rewo­
lucj i, a le nie w tym dobrym tego s łowa znacze­
niu. Kiedy ja mogę wrócić do korzeni , to zawsze 
jest dla mnie ciekawą przygodą twórczą; do za­
nalizowania przesłania, filozofii tekstu, do ana li ­

zy psychologicznej postaci, do pogłębi a ni a ich. 
To jes t po prostu niezbędne i konieczne, nawet 
w postmodernizmie. I myślę, że w naszym pol ­
skim ogródku pewnym nieporozum ien iem był 
spór pokoleniowy generacji Gustawa Ho loubka 
z młodymi lat 90-tych, których - i warto to po­
wiedzieć - uważam za bardzo zdolnych, świe t­

nych reżyserów: Wa rlikowskiego czy jarzynę. 
Na tomiast mają on i, niestety, wielu epigonów, 
którzy zrozumieli tylko blicht r, naskórkowość 
i plakatowość tych spektakli, natomi as t jakby 
nie dorośli intelektualnie do filozo fii , do prze­
słania, które odnajdujemy w tych spektaklach, 
np. „K rum" chociażby czy „Anioły w Am eryce". 
Często bywa tak, że są ci wspaniali mistrzowie, 
a potem ciąg ni e się za nimi „ogon" tych , którym 
się wydaje, że już dorośli do roli mistrzów i ta ­

kimi samym i mogą być. Otóż bard zo przyjem­
nie tak pomarzyć, ale to nie jest takie proste no 
i trzeba nad sobą trochę popracować, trochę po­
czytać ks i ążek, zobaczyć różne spekta kle. Chcę 
być d obrze zrow m ia ny: ja bard zo cenię ambicję 
itd„ ale reżyserowanie sztuk nie pol ega tylko n a 
tym , że krzyczymy, bo czasami warto krzyknąć 
szeptem . . 

U.L. Cisza bywa głośniejsza„. 

J.Z. Cisza to jest też element muzyczny, prawda' 
Jeżeli wszystko jest wy krzyczane, to jednocze-

- · 

śn ie dewaluujemy wszystko ... j u ż nic nie jest 
ważne, natomiast w życiu coś jest zawsze waż ­

niejsze. Dlaczego to jest ważniejsze, z jakiego 
powodu' Co dla kogo jest ważne? Tych pytań 
jest mnóstwo i to są właśnie pytania, które war­
to sobie zadawać i szukać na nie odpowiedzi 
poprzez realizacje teatralne. Sztuka „Reflected 
Glory" to jest fantastyczna przygoda z teatrem, 
który ja cenię od wielu, wi elu lat i który powi­
nien - i sądzę, że będzi e zawsze istniał, bo on 
szuka prawdy o człowieku. Ja myślę, że wszel­

kie nowinki, zwłaszcza formalne, najszybciej się 
s tarzeją. I w teatrze - to wiem na pewno- to się 
szybko starzeje. Bardziej jestem znany i siebie 
bardziej uważam za reżysera filmowego, mimo, 
że teatr mnie też pasjonuje. Natomiast jeśli oglą­
dam w filmi e Ingmara Bergmana Ingrid Thulin , 
która przez l O min. w jednym kadrze opowiada, 
to nie czuję potrzeby jakiej kolwiek zmiany tego 
kadru. A dlaczego tak się dzieje? Tak się dzieje 
z trzech powodów: bo osoba interesująca mówi 
rzeczy interesujące w sposó b interesujący. Jeżeli 
mamy te trzy elementy, to po co latać z kamerą , 

po co na scenie teatralnej krwią obrzucać twa­
rze innych ludzi , podpa l ać, sikawką gasić itd „ 
itd . To jest tylko czcze efekciarstwo. Człowiek, 
człowiek i jeszcze raz człowiek . Dotarcie do jego 
wnętrza. Dlaczego tak, a dlaczego n ie inaczej, 

z jakiego powod u, co się stało , co się za tym 
kryje? Odsłaniani e tych masek. Każdy się tro­
chę „szyfruje", każdy chcia łby wyglądać lepiej, 
być bardziej intere s ujący wobec innych bliźnich, 

wobec otoczenia, prawd a' A więc to jest rodzaj 
gry i my też gramy w życiu prywatnym. A tu JUŻ 
jest o krok od sceny. Wydaje mi się, że „Jesteśmy 
braćmi 7 " (ten tytuł wyd ał mi się o wiele lepszy 
od trudn iej szej do zapamiętania „Odbitej sławy" 
czy też „„ .chwały") fantastycznie umożliwia 

nam przypom ni en ie sobie jeszcze raz o tych 
podstawowych wa rtościach - o pracy od pod ­
staw, o tym, że to jest nasz licznik i mianownik, 
a potem możemy sobie budować już na tym 
rozmaite fantasma gorie, ale - tu przypomnę 
znowu słowa Picassa - naJpierw trzeba móc być 
mistrzem w sztuce fi guratywn ej, żeby sięgać po 
abstrakcję. 

Wysłuchała i spisała - Urszula Liksztet 
Jelenia Góra, 24 czerwca 2009 r. 

RONALD HARWOOD urodził się w żydowskiej 

rodzinie 9 września 1934 roku, w Cape Town 

w Republice Południowej Afryki. Jego dziadko­
wie mieszkali w Warszawie, matka w Jrlandii , 
a ojciec na Litwie; po ucieczce z pogromu przy­
jechał do Afryki Południowej w 1918 roku. Do 

Europy wrócili w 195 1 r. 

W wywiadzie dla „Plu s lvlinus" (Barbara Hollen­
der, 7.09.2002 r.) powiedział: Mama mówiła po 
polsku, ale ja znam w tym języku tylko dwa słowa: 
dziękuję i dzień dobry. A związki? Nie chciałbym 
się w tej deklaracji posunąć zbyt daleko i na przy­
kład powiedzieć, że jestem w połowie Polakiem. 
Ale czuję się z tym kra1em w pewien sposób zwią ­

zany emocjonalnie. 

Do Wielkiej Brytanii Harwood przyjechał , gdy 
miał 17 lat. Rozpoczął wówczas studia w lon­
dyńskiej Royal Academy of Dramatic Art. Po 
ukończeniu tej uczelni wstąpił do równie uzna­
nej Shakespeare Company of Sir Donald Wolfit, 
prowadzonej przez jednego z os tatnich prawdzi­
wych managerów artystycznych. Harwood przez 
pięć lat był jego osobistym garderobianym. Kil­
kanaśc ie la t późnieJ, swoje doświadczenia z tego 
okresu opisał w jednym z naj bardziej cenio­
nych scenariuszy w karierze - „Garderobianym" 

Run~ld fl,1rnuod . U 11 S\I\ llR \ \li' 

(5 nominacji do Oscara). jest to największy 

sukces Harwooda - sztukę przetłumaczono na 

30 języków i grano w 40 krajach 

Harwood zacząl pisać w roku 1960 i marzył, by 
zostać uznanym dramatopisarzem, ale ponieważ 
bardziej cen iono jego scenariusze, niż sz tuki dra­
matyczne, szyb ko więc poszedł tą drogą. jednak 
w wielu filmach widać fascynację sceną i jej ku­
lisami. Przykładem może być wspomniany ju ż 
„Ga rderobiany" ( 1983) w reżyserii Petera Yatesa, 

który opowiada o oddanym pomocniku mistrza, 
wydobywającego swojego mentora z depresji. 
Za swoje dzieło otrzymał nominację do Oscara. 
Dru gim tematem , który dominuje w jego twór· 
czości jest II wojna ś wiatowa . 

Pierwszym filmem zrealizowanym na pods tawie 

scenariusza autors twa Harwooda był „Szerego­
wiec Potter" ( 1962). Po nim przyszły takie Jak 
„The Barber of Stamford Hill" (1962) , „Orkan na 
Jamaj ce" ( 1965), czy „Diamenty na śn i adanie" 

(1968) i włoski film „Dziewczyna z pistoletem" 
( 1968). Napisał także sce nariusz dwunastoodcin · 
kowego telewizyjnego horroru. W Polsce wielkim 
powodzeniem cieszyły się jego sztuki teatralne: 
„Człowiek do wszystkiego", „Goście", „Inne cza­
sy", „Zatrute pióro''. „Kwartet ", „Odbita s ława", 

„P rzedtem potem", „Sztuka przekladu ''. Obecnie 
jest jednym z najbardzieJ uznanych i cen ionych 
scenarzystów w Hollywood. Oprócz działalności 
kinowej ma na swoim koncie wiele ud anych prób 
dram atopisarskich i prozatorskich. Przypieczęto ­

waniem i potwierdzeniem jego wielkiego talentu 
jest Oscar za scenariusz do „Pianisty" Romana 
Polańskiego oraz wielkie uznanie, które przynio· 
sły następne jego filmy: „ Miłosć w czasach za ra­
zy''. „Motyl i skafander" czy „Australia''. 

Ronald Harwood często podkreśla, że nie inte­

resuJe go problematyka społeczna ani tematyka 
erotyczna, wielkie afery czy skandale miłosne. Te­
matów swoich sz tuk szuka w rzeczywistych wyda­
rzeniach i biografiach. Interesuje go cztowiek uwi­
kłany w problemy moralne. Kon~ikty u Harwooda 

nigdy nie są jednoznaczne. Z tej perspektywy na · 
pisał sztukę „Za i przeciw''. Głównym bohaterem 
jest tam słynny dyrygent Wilhelm Furtwangler 

uwikłany we współpracę z nazis tami. 

·-



Najważniejsze są dla mnie kwestie związane z h1dz­
kim sumieniem i z tym łączy się większość moich sztuk 
- powiedział w jednym z wywiadów. Potwierdze­
niem jest jego sztuka „Garderobiany'; w której opisał 

swoje doświadczenia z siedmioletniej pracy w teatrze 
(przez 5 lat był osobistym garderobianym Sir Donal­
da Wolfita) . Co prawda, za Grahamem Greenem po­
wtórzył: Nigdzie nie jestem u siebie i wszędzie jestem 
u siebie, ale swój kulturowy rodowód identyfikuje 
właśnie z kulturą europejską, wskazując na istnienie 
wspólnego dziedzictwa Europy. 

Od 1993 do 1997 roku Harwood byt prezydentem 
Międzynarodowego PENClubu. W 1996 roku 
otrzymał tytu ł szlachecki, kilka miesięcy później 
nagrodę Stefana Mitrova Lj ubisy za wkład w roz­
wój literatury europejskiej. W 1999 wyróżn i ono 

go tytułem Komandora Imperium Brytyjskiego. 
Mimo sukcesów dramatopisarskich i powodze­
nia jego sztuk na całym świecie, w powszech nej 
świadomości pozostaje przede wszystkim auto­
rem scenariuszy filmowych. 

W rozmowie z Barbarą Hollender (Plus Minus, 
7.09.2002 r. ), na pytanie: Co przyciąga pisarza 
do kina? Odpowiedział: Kino, to sztuka XX wie­
ku. Człowiek niemal podświadomie chce stać się jej 
czqstkq, spróbować, jak smakuje. A poza tym nie 
ukrywam, że w przemyśle filmowym świetnie płacą. 
Kiedy bylem młodszy, nie mógłbym inaczej z samego 
pisania utrzymać rodziny. Gdy urodziły mi się dzie­
ci, nie odnosiłem jeszcze sukcesów w teatrze, a moje 
powieści czytali głównie członkowie mojej rodziny 
i najbliżsi przyjaciele. Nie zarabiałem dużo. Teraz już 
oczywiście mogę wybierać. Moje sztuki są grane na 
całym świecie i mam z tego tytu łu niezły dochód. 

- A jednak nadal pracuje pan dla kina. 

· Nie mam niczego innego do roboty. fes tem żonaty 
z tą samą kobietą od 43 lat. jedynym hobby, jakie 
mam, jest tenis. A poza tym piszę. Tak od lat wygląda 
moje życie: rodzina, pisanie i tenis. Bardzo nudne. 
A w kinie zdarzają mi się tak interernjące spotkania, 
jak na przykład z Romanem Polańskim. [ ... ] 

smy braćmi. 
(Retlected Glory) 
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Reżyser filmowy, telewizyjny, eatralny i radiowy, aktor. W 1969 uko1i­
aył studia na WydZJale Rezyseri1 PWSTIF w Łoozi Po ukończeniu stu­
diów był aS'JS en em przy reahzaq1 se11alu telewizyjnego Kolumbo­
wie Ja usza Morgensterna W latach 1970-71 wraz z bratem A 'rze-
)t'rn, lll<ln a orem i satyr k1em. op acowywał radiowy .bareci 
Re am vy Debiutował samodzielnie"' 1970 r, połgodLinną komedią 

rozy Na dobranoc zrealizowaną dla ele zji według scenanusza, 
który również nap1sal wspólnie z bratem AndrLejem (film d plomo­
wy) . Pełnometrażowym debiutem Janusz.a Zaorskiego był Uciec jak 
najbliżej (1971). W 19 7 zostal wybrany na przewodniczącego Pol­
skiej Federaq1 Dyskusyjnych Klubów Filmowych Od 1988 kierownik ar­
tysty ny Zespołu Filmo iego„Dom" la acli 1987-89 c2tonek Komi­
tetu Kinematografii. W latach 1991-93 pełnił funkqę Prezesa Komitetu 

s. Radia 1 Telewilji. w la ach 1994 -95 byt przewodniczą m KrajOwei 
Rady Radiofonii i Telev izji. Jes synem Tadeuw Zao~k1ego, arach 
60. wiceministra ul ury 1 SLtu 1, szefa polskiej mematografii. 
Wielo rotnie na radzany na festiwalach krajowych i zag arncznych, 
m.in. otrzymał Złotego Lampar a na MFF w Lornrnu za film Jezio­
ro Bodeńskie oraz Srebrne<Jo Nicdiwiedzia w Berlinie za Matkę 
Królów. Ma w swoim dorobku filmy poważne, 1ntelek ualne, jJk 
Jezioro Bodeńskie oparte na rudnej proLie Stanisława Dygata, 
ma dramaty wspó czesn , ja Uciec jak najbliżej uy Dziecinne 
pytania, 9 ębo ie fi lmy hrsto yczne ja Matka Królów, Partita 
na instrument drewniany wg S anislawa Grochowi a i lzej­
sze. się aiące po schema y lmó~ sensacyjnych, j k Baryton, ma 
gorzKie ko edie, czy tragi ornedie J<lk Awans czy Szaęśliwego 
Nowego Jorku, ma komedie 1oma yune iak Haker, czy zupełnie 
rózna w onacji 1 stylistyce - Cudownie ocalony. Realizował akie 
seriale telewizyjne: Punkt widzenia, Zezem. 
Zaliczan Zaorskiego do tzw trLecie o kina, na internetowych 
st ronach łódLkiej szkoły filmowej tak o tym nurcie napisano. 
,T m wspólnym mianem krytycy próbowali połączyć rezyserów. 
k órych pierwsze samodzielne filmy ows aty na przełomie lal 
sześćdLresiątych i sied mdzies1ąt eh. Zaors i byl w tej gru ie naj­
młods zybko jednak uj nil swój talent i swobodę poruszania 
si ~ w różnych tematach i gatunkach, od grote ki przez mora 1te • 

kameralny dramat ps chologiczny po klasyczne kino akcj i." La ze 
je nak dla tego reLYser a na1 ~ażniejszy i najbardz1ej inte1suj4cy jest 
człowiek przeciętny posta viony wobec wydarzenia nieprzeciętne­
go. które go przerasta. Janusz Zao ski reżysero val takze spektakle 
eatralne dlJ Teatru Telewizji. w 1980 -Z1em1r rragicznq, Ers ine 

Caldwella. v 1989 - Chlodną1es1eń Eusta(he o Rylskiego. w 1991 
Spacer w lesie Lee Blesinga, w 1995 - Ach, co za wynalazek Mi­

ch aiła Buthakowa, w 1996, Odb i tą sławę, Ronal da Harwoo d 
19 9 (yrogra , w 2000 M11erykord1ę a w 2007 r. - Malpę 

Jerzego Niemczuka Spoi ród real1taqi w teatrach drama yucznych 
war o wy i nić: Teatr Powszechny w Łodzi , g LJe I' yrrzyserował 

5me1ko (L Romanem K osows 1m w roli głównej), w fea r na Woli 
' Warsza vie u spek akl pt Wue5nia E.Redhris 1ego, Tea r Po­
wszechny w Warszawie - Wybrany Gabora Thurzo. 
Pracuje a e Teatrze Polskiego Radia. Jego ostatnie słuchowisko 
p Novecenro otrzymało w 2009 r. nagrodę za re crię. 

Wojciech Jankowiak 

Scenograf, absolwent PWSSP we Wrocławiu. Rea lizuje projekty 
scenograficzne w teatrach calej Polski. Równie dobrze uu je się w re­
pertuar te klasyv ym 1ak I współczesnym . Od 19741. współpracował 

z teatrem ełewiZjl. wiele p ojektów realizuiąc wspólnie z Michałem 
jędrLejews im. latach 1992-199 związony et to o z Teatrem 
Polskim e Wroda iu. Od lat dziewięćdziesiątych aęsto współ 
tworzy sce iografię z aną Hubką T~dno • mienić tkie sce­
nografie Wojciech Jankowiaka, jest ich bowiem 1lkaset: teatra h 
dramatycznych, operze, operetce, teatrze telew1z)1. 1arto więc 
rzypomnieć te jeleniogórskie: 5nial1ame RM .Grońskiego, Cyg nie 

t Andaluzji J.Potoc iego (wspolnie z M Hubką)„ Monac/10machia wg 
Ignacego Krasickiego (w1pól nic z M . Hubkąl. Konrredans (dekora(je), 
Przygody Tomka Sawyera Jest laureatem Złote1 Maski za scenografi~ 
do.K amu Karoliny"w Teatrze $l ąskim w Katowicach 1993). 

Marta Hubka 

Scenografka. dbsolwen kd wrocła 1k1ej PWSSP. W la ach 1980 
- 1996 związana z Twelew1zją Polską we Wrocławiu. gdzie pra­
cowała jako główny scenograf Jes au or ą wielu p1oiektów de-
oraqi 1 kostiumów do spekta li telewizyjnych. iędzy innymi 

Wi not izakonmca Witkacego w rez.K Lupy, l brodma L premedy­
raqą W Gombrowicza, L1s1y r Mmam w reL Romana Zaluskiego, 
Wo11a1ka 1 Chail/01 J. Giraudoux. w rez. Wojoecha Ada1 i zyka. Za 
proje towata osuumy do pam iętnej realizacji tego eż er - Wi 
zyt S1arsze1 Pom z Maią Komorows ą w roli głównej. Od pona 
15 I półp r a Uje ze scenografem, Wojciechem Jan ow1a iem 



- glównie jako kostiumolog. Pracuje zarówno w teatrach dra­
matycznych jak i operze i operetce. Zajmuje się takze doradztwem 
w zakresie aranżacj i wnętrz W Jeleniej Górze realizowała (wspól ­
nie z Wojciechem Jan ·owiakiem) następujące spektakle N()( Wal­
purgii albo kroki Komondora, Tango, Monocho1 iach1a wg Ignacego 
Kros1ckieqo, 5w1ęroszek, Puygody Tomko Sawyera i Wielka woda 
w reżJSzu r mieja Jrn laureatką Zlotej Maski za scenografię do 
„Kramu Karoliny" w Teatr?e Sląskim w ato i cach ( 1993) 

Tomasz Bajerski 

Absolweni Akademii Muzycznej im. Fryderyka Chopina w War-
1zaw1e Jest autorem mu k1 do ponad 100 spektakli teatralnych, 
równrez Teatru Telewizji oraz Tea ru Polsk iego Radia. Współpracował 

z reżyserami: Barb<lrą Borys - Damięcką, Bohdanem C ybulsk1m, 
l:dwardem WojtasLktem, Wo1ciechem Mar a1\skim, Andrzejem Za ­
orskim, Tomaszem Zygadło. Jako pianista w stępował m. in ~Au ­

Siralu, Austrii, Czechach, Francji, Kanadzie, Niemczech, Rosji, Sianach 
Z1ednoczonych, Wielkie) Brytanii ora7 w Watykanie. Jes1 laurea1em 
nagród za muzykę do spe takli tea1ralnych oraz fes iwal1 muzycz 
nych: FestiwaluTeatrów Polski Północnej w Toruniu, Klasyka Polska 
w Opolu, Ogólnopolskich Spo!kań Estradowych OSET w Rleszowie 
or;iz Festiwalu Ma~ch Form Teatralnych w Szczecinie i Festiwalu 
Polskiej Piosenki w Opolu Był takle kierownikiem muzycznym Teatru 
Narodowego, Teatru Ateneum oraz Teatru Nowego wWarszow1e. 
W Akademii feotralnei w Oslo p rowadz i ł 1wóJ warsztat muzyczny, 
dotyaący technik oraz języka muzycznego teatru instrumen alnego. 

Operator filmowo- elewizy1ny. Ukończył W, dział Operatorski PWS­
FTviT w lodLL Współpracował z wielo1 a umanymi rezyserami m.in. 
z Janem Ki awą-Błor\s 1m, Januszem Zaorskim czy Andrzejem 
Wajdą . Jesl ykł<Jdowcą na Wydziale Operawrskim w Warszawskiej 
Szkole Filmowej. W 2006 roku ;ostał uhonorowany OFFSKAREM 
- Nagrodą Specjalną Polskiego Kina Nieza leżnego za caioksztalt 
działań na rzecz 1 łodego kina w Polsce. Członek OFFoweJ Akademii 
Fi lmowe) Jego os atnie realizacje, to między innymi. Tizy sropy nad 
nemiq (1984), Mis;a speąalna (1987), Palce /1ZO( (1 999), Duza 

-· 

przerwa (2000), Maue ia do spelnwnia (2001 -2002), Psie serce 
(2002-2003), Bao-Bab, czyli z1elorw mi (2003), Bog 1esr znam1, 
mężczyznami (2005) , Codzienna 2 m 3 (2005-2007) 

Absolwent PWST w Kra kowie (wydz iał zamiejscowy e Wro­
cławiu). Po ukonmniu studiów zostal za angazowany do Teatru 
Norwida w Jelen lej Górze, w któr m pracował do 1987 ro u i za­
gra1, międz innymi w spektaklach: Zwierz ta hr biega Cagliostro 
A Burs , Ror ns 1 wodewilu, Hamlet. W roku 1987 przen iósł się do 
Teatru imWHorzycy w loruniu, gdzie zagra I międz innym Romea 
w Romeo !)u/11 Szekspira w rez. B.Kierca .. W Toruniu pozostał do 
1990 r W 199 1 rokl1 wspólnie z żoną Jadwigą, równieL akwrką, 
powołali prywatny Teatr Nasz w pod jeleniogórskich Michałowi ­

cach. To p rzedsięwzięcie przyn iosło im ogromny sukces 'ią uiu­
biencami pub l icznośc i , a ich czwart kowe spe takle nieuniennre 
od 18 la t odbywaią się przy pelnej widowni. Wiei o. rorn ie byl i lau­
reatami nagród w pleb11cytach nil najpopularniejszych aktorów. 

Absolwent a wydziału lalkarskiego PWSr we Wrocławiu (1990 r.), 
Zadebiutowała rolą Ewy w spektak lu Brudne czyny 18 czerwca 
1989 roku w Teatrze Polskim we Wrocławiu W latach 1990- 1994 
1w1ązana b ła z Teatrem Ka lambur a ndltępn ie z Teatrami .Ar :a'' 
1„Za Odr{ (również we Wrocławiu) WTeatrze Norwida w Jele­
niej Górze zadebiutowala rolą Juli I w Ml rce za miarkf Szekspira 
w reż seri i Krzysztofa Pankiewicza Zagrała takze Klarę w )lubach 
panieńskich w reż A.Hrydzewicza, Hankę v Dulskiej dama Ha­
nuszkiewicza, lady Southwel l Królowej 1 Szekspirze EWJr w rez. 
PKruszcz ńs kiego i Ch ryzotemis w Flektrze Hoffmanstahla w reż. 

Mal Kleczewskiej Grala ta kże gościn nie w Teatrze 1m. JSzaniaw­
sk1ego w Walbrzychu (Alicja w Czyż nie dobija sif oni w rez.M.Kle­
czewskiej, Jej inne role, to między innymi: Betty Dulfeet (Kariera 
Artura Ui), Dziewka (Klqrwa), Amelia (Okrurne i uułe), Lady Mil­
ford (lmryqa i r i/oś{), leni Riefenstahl (5zruko dla dziecka) . 

Absolwentka wydmłu akto1skiego PWST we Wroclawiu ( 1997). 
Zadeb1u1owJ!a rolą Neri ny w spektaklu Komedta pasterska rei.y­
seni Adama Hanuszkiew icza (1997) w Teatrze im C K. Norwi da 
w Jeleniej Górze, z ktorym jest związana nieprzerwanie do dnia 
d7isiejszego. Zag ra ła tu wiele rożno rodnych ról, sposród których 
warto wymien ić: Polly w Operze zebraczeJ Vaclava Havla w rez. 
A.Kroba, Masza w Cza1ce Czechowa w reż . Mai Kl eaewskieJ, Syl ­
wia w Opowieściach o zwyGajnym sz leMrwie PZelenki w rez. 
A.MaJCZ.ika, Dziewczynd Komacie na cztery skrzydła Roberta Bruuera 
w rez.K.Jawors k1 ego, Roza w Bpresso Lucii Frangione w rez.M.Boga­
jewskią Wystą piła to :że w Teatrze Komedia we Wrocławiu w spek­
taklu Prznozne d SJe alen11ne Pa m, w reż . P.Okońskiego, w tórym 
1agrala ro lę Susie Cameron. W re trze jel 11 iogórskim zagrała ponadto 
w następujących spektaklach: 5 1erć Cz/owieka-Wiew1órki (Gudrun 
Ei1sslin), Kariero Arrura Ui (Dock Daisy), Okr tne i czule (CHÓR-Cathy), 
Szruka dla dziecJ:o (Pani i Sąsiedztwa). Magdalenę Kępińską można 

byo og l ądać w jednej z głów 11 ych ról serialu telewizyJn, m pt. 
Tango z Aniołem (2005 r.) Jest laurea t k ą Srebrnego Kluczy ka 
(2007) za rol ę Rozy 1 Espresso Lucii Frangione. 

W 1975 r. uko nC?ył Państwową j Wyzsza, Sz ołę Teatralną w War­
szawie i rozpoaął pracę w Teat rze Polskim we Wrocławi u , gdzie 

Ronald Harwood • Jl·Slł'\~n FlRAĆ.\11' 

zagr al mięclzy mnymi Henryka w )I /J1e W Gombrowicza w re­
zyseri i Jerzego Grzegorzewskiego oraz następ nych realiz Cjtlch 
tego twórcy Nie-boskiej komedii, Śmierci w s101ych de omcjach. 
Zagr al rakze Cza rtorys 1ego w Kaaow1s u Tomasza Łu01enskicgo 
w rezyserii Tadeusza Mmca oraz Mariana leSLauka w Opętanych 
Gombrowiaa (rez.T.Mi11c) W 1983 r. wyemigrowal do Australiii, 
gdzie pracował ja o aktor, rezyser, pisar1, kompozytor, scenQ(Jra . Był 
również wy · ladowcą na Uniwersytecie ~ S ney W lotach 1994-97 
pełnił funkcję D1iekana Wydziału Aktorskiego i Rezyse1s iego na Uni 
wersyteoe Nepea11 w Sydney. W Australr1 wyrezyserował wiele zna­
aących przedstawień teatralnych, m1ędry inn m1 Hamlera Szekspira 
i 5/ub Gombrowicza podaas festiwalu w Adela1dzie (19 6), oraz 
aust ra hJską premierę 5plendids Jean Gener'a w Belvoir Street fheatre 
w Sydney Załoz I 1by! 11erownikiem artystycznym dwóch liczących 
się teatrów: Thal ia Theatre Compan i Sydney Art Theatre. Po powro­
oe do Polski w 200t r. b ! związany1TeJtrem Polskim weWroclaw1u, 
Wroclawskim Tea1rem Pantomim , zagr al też Cabota w Pożądaniu 
w cieniu wiązów w rezyseni Grzegorza Bra la w Teatrze Pieśń Kozła . 

Wkrótce wchodzą na ekrany dwa filmy z udziałem BKocy Świnki 
w rez. Roberta Gl i ńsk i ego i Zero w rez Pdwł a Borowskiego. 

W 1977 roku ukończył PWST w Warszawie 1 rozpoczął p r acę w Te­
a1rze Polskim w Warszawie (do 1979 r), gdzie zag rał min. Rado­
mira w Sarmaryź ie Fra nciszka Zabłock i ego w rez. J.Ra owiec ie­
go oraz - 11 bo. u Nin Andrycz - Franka Gardnera w Profesji pani 
Wom'n . Później związa ny uyl z Teatrem im. Osterwy w Lublinie 
(1930-1983) (tu między inn mi role Don Rod rygo wCydzre Cor­
neille'a i Eugeniusz Lwo1 w Iwanowie Czechowa v1 rez. I.Gogo­
lewskiego, GusTw Slubad1 panieńskich Fredry w rez. J .Slot w i ń­
ski eijo, Scurvyw Szewc chW1 acego w rez W Bielickiego, Ska pen 
w Szelmosrwach Skapena w reż . Z.Wilkorisk1ego) I Teatrem Syrend 
w Warszawie w latach 1983-1989 (Karrnl w Wiele halasu opchlę 
G.Feydeau, Oktaw w Pam prezesowe; M.Hennequinna P.Vebera 
w rez R. Kłosowskiego). Wy1tępował także w Teauze Muącznym 

Roma i OperetceWarsLawsk i eJ .Wystąpi l ja o Mortimerw spekta­
klu Ar>Zenik 1 srare koronki (w tym spektaklu ostatnią ro lę rała 

Hanka Bielicka) lączył pracę w teatrach dramatycznych z graniem 



w rear rze elewlZjl. Ponad o wystą p ił w ki lku nasru filmach fabu­
larnych, między innymi Śmierć Prezydenta, System, Parę 
osób, mały czas, Brawo Mistrzu i serialach telewizyjnych 
- między innymi: Kryminalni, Klinika samotnych serc, 
Prawo miasta, M jak miłość, Dwie strony medalu. 

Absolwenr wydziału la lkarskiego PWST we Wrocławiu ( J 993). Zade­
biutował w leatrze Polskim w Szaecinie rolą Hajmona w Anrygome 
Sofo ·lesa (1993) W Szczecinie pracował do 1995. W latach 1995-97 
TWi<jlany był z Teatrem Nowym im. Gustawa Morcinka w Zabrzu. Od 
roku 1997 pracu;P wTMIZ!' im. Cypriana Kamila Norwida w Jelenie) 
Gorze. Zndeb1mowal llJ w Komed11 pasie 1e1 w reżysern Adama 
Hanuszk1ewlua. W featrze ieleniogór1kim Robert Oudz1k dal się 
zauwazyc przede wszr;t im w ·ameralnych spektaklach na Scenie 
Studyjne,: Na pełnym morzu Miazka, Far Niente Schaeffera, Raju 
miłośnym Pimra Opata W latach 2003 - 2009 wystąpił w następu­
jących spektaklach: Tesrosteron (Perkusista), Trans-Ar/onry {Baron), 
Kanera Ar um U1 (Gi ri), Pod1óz pos/ubno (Kierowca furgone ki), Okrul­
ne i (ZIJ/e (Richard), Sztuko dla dziec a (Mały Pows aniec) Zagrał tak­
że w filmoc : Komornik i Krwawa niedziela oraz popularnych 
serialach Fala zbrodni, Tango z Aniołem, Pierwsza miłość. 
Jest au orem monodramu„Cisza, czyli za rt filozonuny''. 

Jarosław Góral 

U końaył wydział a ktors i PWST we Wrodawi 11 w 1938 r. Jeszcze 
jako student IV roku rozpoaął pracę w Teal!Le Norwida, gdzie zagr ł 

między Inn rmi w Bies eh DostojeW)kiego w rez. \1zysztofa Rogoża 
!e<JO pierws1y okres pracy w Jeleniej Górze trwał do 1990 r. Drugi, to 
lara 19 3 - 1997. Zngrał wtedy kilka znaczących ról: Donata w Kon­
cercie świętego Owidw5Za Anronio Buero Vallejo, Chlesrakowa w Re­
wJZorze GD<jola w rez. Jurija Krasowskiego, Pompejusza w Miarce za 
miarkę Szeksplfa w reż . Krzysztofa Pankiewiw 
B I odtwórcą głównej rolr w ośm ioodcinkowym seria lu l. Bal­
lada o Januszku (1989) u o u znakomitej rosyjskiej ak torki, 
Lidu SzukSLyny (reL. Henryk Bielski) Otrzymał za tę rolę anagrodę 

Towarzystwa M1loinikli ~ Ziemi Lubi ńs ieJ. Wysrępowal tez w se 

ria lach telewizyjnych: Fala zbrodni, Na dobre i na złe, Biu­
ro kryminalne, Kryminalni. 

Aktor, reżyser, pedagog. Absolwent wydziału Wokalno - Aktorskiego 
Akademii Mu cznej rm Karola Liprńskrego we Wrocławiu . Od 1992r 
aktorTeat u im. CypriJna KJ m1la Norwida w Jeleniej Górze. i'ndeb1u10-
1ova ł w Teatr1e im. Jana Kochanowsk1eqo w Opolu rolą Radnego Gminy 
w spektaklu„Jan M.icie1KJrol Wścieklić' S1Mtkiewiaa w reż . S Szayk­
no. Laurea! potrójne1 nagrod „Srebrny Kluczyk" za najciekawsze role 
teatralne. Nagrodzon przez kapitułę Nowin Jeleniogórskich za kreaqę 
aktorską tatki„Oozywociu" A. Fredry w reż. A. Sadowskiego. 
W swoim dorob u an ysryanyrn ma zagranych ponad 55 ról teatra I nych 
udZial w spe ta. łach telewizy1nych, serrałach, filmach, dokumentach 
filmowych. Wykładowca Akademfi Muzycznej na wydZJale wokalnym 
we Wrodawiu w zakresie„Opracowania scenianego partii operowych" 
Jest załozyoelern 1 oprekunem arrys111cznym MłodZ1eżOl'V('J Sceny 
Dramatycznej działaFJCCJ w ramach Edukacji Teatralne) Teatru 1m C" 
Norwida Edu tor z za ·resu: dykcji, artykulacji, 1mposracjr glosu. 
Ważni€)Sle role teatralne 1 telewizyjne 113rpagon w „Skąpcu" Mohera reż. 
Z. Bielawski, Petrucio w„Poskiomeniu złośnicy"Szekspi ,1 rei I. 'rasr:rw-

i, Cześnik w,2emście"fledry rez Z Bielawski, Horodniczy w„Rewizoae'' 
Gogola rei. J. Krasowskr, ' ijle w„M1arce za Miar ę" reż. K Pankiewicz, 
Krron w,,Anl)\Jonie" Sofoklesa reż . A. Bubień , Jajecznica w„Ożenklt 
Gogola re1 S. Fiedotow, Browarnik w .Audienqi" Havle rei. A Krob. Bil i 
Krakei w„Heapy End" Leyn rei M. Sikora. Radost wjuba<ll panieńs, kh" 
Fn.>dr)' reż. Z. Bieławsk1, Dymitr w„Braciach Karamazow" Dosto)CWkiego 
rez. Telega, Doktor, Tomasz, Widmo w .Drudilch" Mickiewicza reL. Mróv-1-
czyński, Starzec w „'Md mach" Moniuszki reż. R. Sk.ohnowski, Colas w „Ba­
s ien und Bas ·ene"Molilrta reż. I. Przegrodzki, Szpem Pułkownik 5o ·ołow 
wJlauptmannie" łllkosza reż W Kr7ysiek, Piłat w„Mrstrzu i Mat orzacie" 
w rez. SJiedotowa. ChJron w„Wiel ie) wodzie" reż. J Szurmiej. 
Filmy, Sffiale: Sz~m „Sensaqacje 'IJ.. 1<~ektl ' reż. B. \11-błoszański . ~ 

aquaparku Jala 7brmni' reż. Klang. Kierownik podąg„Wz)'ta swrszej Pani" 
rez W Krzystek. Doktor Branicki „Pier.'ISZl'J Mtlości' ' reż. K troski Oficer SS 
„łNierdza Szyfiów" rez A Dra riski, Prezes sądu JundilCJil'llla,iona, Gąsior 
„Biuro Kryminalne'' reż. D Matwiej(Zyk, Uli!ędni Banku „Zwerrowana mi 
łoś(' rez. l Król, Pułkownik f\Jlsl.:i ,,Afonia i Pszczoły'' reż J Kolsi<ey.i 

lcalr 1m ( )'J'flJOJ K.imi!J \mw1Lfa" kleme1 l.nrzc 
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